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ierwszą iest 
zasadą doskonałości Woys ska „ pierwszém 
przygotowaniem, do wykonania Sztuki 
Woiennćy, maigcém za cel iednostayność 
ogółu. 

Równość zasad nauki, wyrozumia- 
łość tłómaczenia, przekonanie 0 potrze- 
bie i ważności przedmiotu, znaiomość lu- 
dzi, użycie wszelkich sprężyn ożywiaią- 
cych ducha, łagodne obeyście się z po- 
wolnemi, niewyczerpana cierpliw ość ze 
słabym, zagrzewaiące zachęcenie oboię- 
tnych, surowość względem niedbałych, 
te są środki, które prowadzą do celu. 

Ale rozsądne i stosowne użycie ta- 
kowych środków, wymaga po wszelkie- 
go stopnia przełożonych, znaiomości 
i* 
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i przymiotów, których ituym udzielić 
niebędą w stanie, ieżeli ich sami niepo- ' 
siadzią. 

Ninieyszy Regulament zawiera nau- 
kę, podług ktorey Żołnierz tak powinien 
bydź ćwiczony, ażeby broni swoity u- 
żyć umiał, działaiąc wspolnie z ogółem, 
broniąc siebie samego, i chcąc przeci- 
wnika pokonać. 

Przełożeni miniey usposobieni, trzy- 
mając się punktualnie przepisów tu za- 
wartych, iuz przez to samo, powiekszéy 
części obowiązkom swoim zadosyć uczy- 
nia; zdolnieysi zaś, znaydą w nich ska- 
zowke, podług którey zdania swoie bę- 
dą mogli uporządkować, i siebie samych 
do większych zamiarów przysposobić. 

Wszelkie obelżyweigwałtow ne obey- 
ście się z Żołnierzem przy iego nauce, 
jak naysurowiey się zakazuie. Grubiiań- 
stwo zwykle dowodem iest własney nie- 
umieiętności, i niszczy punkt honoru, 
który duszą Żołnierza bydź powinien. 

Opieszałość, niechęć, krnąbrność, 
zasługuią na karę, kara poprawia, ale 
krzywdzące postepki ohurzaia. 


= 
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Żołnierz powinien się oswoić z tru- 
dnościami stanu swoiego, powinien się 
nauczyć znać potrzebę swego wykształ- 
cenia, surowość swoiey karności: szano- 
wać, t uważać ią za nieochybna, powi- 
nien bydź ożywiony duchem woysko- 
wym, i nigdy nie stawać przed Przeło- 
Żonym swoim iako winny zasługuiący na 
karę, lecz w postawie Woyskowey i Męz- 
kiey. Na ówczas Żołnierz pysznym bę- 
dzie z swoiego powołania i nie zechce 
się od niego uwolnić iakby od ciężkiego 
jarzma. 

Z tego powodu przez staraność o ie- 
go dobro, powinni mu przełożeni wpa- 
iać miłość Monarchy i przywiązanie do 
stanu Woyskowego, a przez własny przy- 
kład zaszczepiać w nim ślepe posłnszeń- 
stwo dla starszych, bo tylko przez takie 
ścisłe i surowe połączenie oddzielnych 
części, dostapi się Ogółu doskonałego. 

Skoro młody Żołnierz wykona przy- 
sięgę 1 całą ważność tego czynu pozna, 
a razem obszerność obowiązków swoich 
poymie, na tem trzeka zasadzać pierwsze 
iego ukształcenie, aby mn nadać inne 
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moralne wychowanie, i wpoić w niego 
prawdziwe "wyobrażenie Stanu honoro- 
wego, któremu się poświęcił, 

Z tego powodu czytać mu się będzie 
często przepisy zawarte w Regulamencie 
Służby, i Artykuły Woyskowe, obiaśnia- 
iąc mu takowe iak naydokładniey, doda 
mu się Żołnierza rozsądnego, znaiącego 
Służbę, któryby nad nim miał dozor, i 
nauczał go sposobem. uprzeymym i łago- 
dnym, iak się ma czyścić, myć, czesać, 
ubierać, Munduri wszelkie porządki swo- 
ie w czystości utrzymywać, iak się z bro- 
nig obchodzić , iak Konia chedozy¢, kar. 
mic, i doglądać. 

Tym sposobem nowo-zaciężny wraz 
z zręcznością w użyciu swey broni, na- 
będzie i owey przystoyności, równie da- 
lekiey od dzikościi prostactwa, iak od nie- 
zręczności i boiaźli wości. 


POPRZEDNICZĄ WIADOMOŚĆ 
O Liniiach. 
Znajomość głównićyszych Liniy iest 


nieodbycie ;ot zcbną, tak przy począt- 
kowey nauce, 1akoi przy wszelkich ćwi- 


? 


czeniach Woyskowych; a zatem każdy 
Pod-Officer posiadać ia powinien: iakże 
bowiem potrafi Żołnierza prosto ustawić, 
niewiedząc, co iest linia prostopadła? al- 
bo iak mu wytłumaczy obroty zachodze- 
nia, rozwiiania? nieposiadaiąc sam zna- 
iomości liniiprzekątniey (Dyagonalney) 
i podziałów Kola? 

Z tego powodu następuie tu krótkie 
obiaśnienie takowych liniy. Jest ich czte- 
ry: Pozioma, Prostopadła, "Równoległa 
i Przekątnia. 

Liniia Pozioma (Horyzontalna ) iest 
ta, przez którą wystawiamy sobie rowną 
płaszczyznę, albo też liniiq równo po nad. 
ziemią bieżącą iak a. b.i a. b. 

n. p. Chcąc wyrównać Źołnierzaidać 
mu należytą postawę, potrzeba ażeby ra- 
miona trzymał poziomo, to samo i wszy- 
stkie ramiona dobrze uszykowanego Sze- 
regu, taką linią zachować PORY © 
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Liniid prostopadła (perpendykularna) 
iest ta ,” ktorą wystawia Sznur spuszczony 
wolno ku ziemi na końcu którego zawie- 
szony iest iakowy ciężar itak a, b, iest 
linia prostopadłą na podstawę (basis) c. d. 
up. kiedy Żołnierz. wpostawie swoiey, 
ani nadto w tył, ani nadto naprzód nie- 
podaie się, naówczas stoi na ziemi pro- 
stopadie. ‘ 


—S 


a 
Fig: 2. 

el ae d 

D vie liniie sa równoległe, gdy w ie- 
duym zupełnie bieżące kierunku we 
wszystkich punktach równo od siebie są 
aaas: i tak a. b. iesi równoległą c. d, 

p: gdy dwa szeregi, albo dwa oddziały 
w within zupełnie od siebie stoią odstę- 
pie, wtenczas są rów uoległe. 


a arh 


: Fig: 5. 
ee! on Ag 
Liniia przekątnia (Diagonalna) prze- 
cina Czworogran z iednego kąta do prze- 
ciwnego, dziełąc go na dwie zupełnie 
równe Częsci, tak iak a. b. lub c. d 
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rip: Gdy ieździec z iednego kąta 

Paytszuli w poprzek przez cały czworo- 

gran do przeciwnego kata przeieżdza irę- 

kę odmienia, naowczas linia na którey 

czu orogran przejechał, nazywa się prze- 
kaluia czyli Dyagonalną. 


c d 


a b 


1 
Takowa liniiaużytą będzie w praktyce 
szezegolniey w Rózwiianiach się. 
Fig: 5. 
6 Nakoniec, potrze. 


bna jest leszcze zna- 
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1omość koła. Fig: 5. 
a. Oznacza środek; 
b. b. b. obwód (pe- 
C . 1iferią); b. c. przecie- 
cie ( Diametr); a. b. 
promienie czyli li- 
niie, które z srodke 


koło przedzielaią. 
b 1 
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Znaiomość Koła potrzebna iest do 
obrotów poiedynczego Żołnierza, i do 
zachodzeń oddziałów. Środek oznacza 
OŚ ną którey się oddział obraca, obwód 
okaznie skrzydło zachodzące, promienie 
ze środka oznaczają zachodzenia na całe 
koło albo na części iego, iako to: na pół, 
na czwartą, i na ósmą część Koła. 

! 


Sztuka Jezdzenia Konno, czyli 
Nauka na Raytszuli. 


§. 1. Byłoby rzeczą zbytecznąchcieć 
dowodzić, ile sztuka JeZdzenia ważną 
lest w Kawaleryi. 

§. 2. Żadna Jazda niepowinna przy- ` 
sądzać sobie pierwszeństwa nad inną, 
tylko w miarę doskonatosci, iaką posia- 
da w Sztuce jeżdżenia. 

$. 5. Kawalerya uieumieiąca ieździć 
na Koniu, na nic się nieprzyda, i dare- 
mnym iest ciężarem dla Krain. | 

$. 4. Lecz sztuka ieżdzenia nie na- 
tem się iedynie zasadza, żeby żołnierz 
umiał się utrzymać na Koniu i z niego 
miespadł; ale trzeba ieszcze żeby Konia 
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swego umiał we wszelkich zdarzeniach 
prowadzić, i podług rozkazu użyć. 

§. 5. Celem nauki Żołnierza iest 
dopiąć tego zamiaru w iak naykrotszym 
czasie, w sposób nayprostszy i naybar- 
dziey odpowiadaiący wyobrażeniom i 
przymiotom  fizycztym ludzi niewy- 
kształcony ch. Niebedzie tu więc mowy 
o Sztuce jeżdżenia wyszukaney, gdyż ta 

"iest umieigtnoscia szczególną, dó ktorey 
mała liczba ludzi iest powołana izdatna, 
Do Nanki zaś Żołnierza każdy Pod-Ofh- 
cer powinien bydz zdolnym. 

§. 6. Przezorność żeby Zotnierza 
zabespieczyć od przypadków. na które czę- 
sto przez nieumieiętność samego Jhstru- 
ktora mógłby bydź wystawiony, równie 
iak oszczędzenie tyle kosztownych Koni 
służbowych , niedozwalaią użyć w Nau- 
ce Żołnierza wielu sposobów, których 
korzyść w innych okolicznościach iest 
dowiedziona, ale ograniczaią Żołnierską 
sztukę Jezdzenia, na proste i dla każde. 
go zrozumiałe zasady, które są dostate- 
czne na uformowanie Jeżdzca do Służby. 


4 
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§. 7. Stanowi sie Jnstruktorom za 
Regule nieodmienna, żeby nigdy nie- 
przechodzili z iedney lekcyi do drugiey, 
niewyczerpaw szy wprzód zupełnie Ob- 
iaśnienia pierwszey, póki Żołnierz tako- 
wóy dokładnie niepóymie i praktycznie 
niewykona. 


$. 8. Gdy nauczono poprzedniczo 
Piekruta, iak ma Konia doglądać, kulba- 
czyć, pakować , kielznaé, i iak wszystkie 
części oporządzenia swego utrzymywać, 
odda mu się do następuiącey Nauki Ko- 
uia starego, spokoynego i dobrze wyież- 
dżonego. 


O Wsiadaniu na Ronia. 


0.9. Rekrut trzymaiac Konia pra- 
wą ręką za cugle od tręzli blisko pod- 


„bródka ściągnięte, bez podpiętego łań- 


cuszka, wprowadza go do Paytszuli 
przed Jnstruktora, na środku będącego, 
i staie prosto bez wymuszenia, po lewey 
stronie przy karku Konia, frontem na- 
przód. Prawą ręką nieco w łokciu zgię- 
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tą i naprzód wystawiona, trzymać powi- 
nien obydwa cugle od tręzli poniżey pod- 
bródka. Koń stać ma równo wszystkie- 
mi czterema nogami, przednie nogi pro- 
stopadle, łeb'do góry, cugle na kark za- 
rzucone. ` i 


. 
£ 


$. 10. Jnstruktor przekonywa się, 
czy Koń należycie okulbaczony i okiełza- 
ny, rozkazuie Rekrutowi podpiąć łancu- 
szek, tlomaczgc mu, Że łancuszek zamo- 
cno podpięty, konia czułego zniecierpli- 
wia, za wolno zaś założony, żadnego sku» 
tku nierobi. Chcąc zapiąćłancuszek, powi- 
nien Żołnierz pierwszemi dwoma palca- 
mi lewey ręki i palcem wielkim uiąć za 
haczyk, prawą ręką bierze za pierwsze 
ogniwo łancuszka, na którem tenże za- 
wieszony od prawey strony, i wykręca 
go wprawo ogniwo po ogniwie, aż go 
zupełnie niewyprostuie i płasko nieulozy. 
Kładzie łancuszek z góry od pola na ha- 
czyk tak, ażeby naywiększe ogniwo śre- 
dnie niebyło: nadto woine, ani też zbyt 
przyciśnięte do podbródka, poczern sta- 
ie w pierwszey swoiey postawie. `" 


14 
Jastruktor kommenderuie: Do msra- 
DANIA! ; 


A ze - . - 
Dla nauki Żołnierza dzicl się ten czas na cztery 
poruszenia, które się tu numerami oznaczają, 


Dla Strzelców. Dla Użanów. 


amo Żołnierz obraca się | 1mo. Żołnierz trzyimas 
nalewym obcasie w prawo. | iac lansę wlewey rece ró- 
wno z ramieniem, obraca 
się na lewym obcasie w pra- 

wo. 


edo. Robi krok icden 2do. Robi krok ieden bo- 


boczny do sirzemienia , łc- | czny do strzemienia, po- 
wą rękę posuwa zwolna | daie lansę.prawcy ręce , le- 
7 wą nogę przyciąga do pra- 
wéy, rękę lewą posuwa 
zwolna wzdłuż” lewego 
| cugla od tronzli aż na kark 

| 


wzdłnż lewego cugla aż na 
kark koński, bierze cugle 
od trezli przez całą dłon, 
chwyta prawa ręką za ko- 
niec cugli Musztnkowych, koński, lansę opiera o ra- 
mię prawe , bierze cugle od 


podaie ie lewey, lewa re- 
tręzli przez całą dłoń, 


Ka przedziela te cugle dru- 
gim palcem od dołu , Szlnf- 
ka zostaje nadtym samym 
palcem, końce cugli prze- 
xzuca przez knykcie lewey 
ręki na prawą stronę. 


chwyta prawą ręką za ko- 
niec cugli musztukowyck, 
podaie ie lewćy, lewa rę- 
ka przedziela te cugle dru- 
gim palcem od dołu, szluf- 
ka zostaie nad tym samym 
palcem, końce cugli prze- 
rzuca przez knykcie lewéy 
ręki, na prawą stronę. 
Ztio. Prwwą ręką bierze gtio. Prawą ręką bierze 
garść grzywy blizko kul- | garść grzywy blizko kul- 
baki, kładzie ią w lewą | baki kładzie ią w lewa 
przez całą dłoń tak, ażeby | przez całą dłoń, tak ażeby 
końce gizywy wystawały , | kofce grzywy wystawaty, 


ewa rękę mocno zamyka, 
opieraiąc mały palec na kat- 
ku, a wielkim z góry przy- 
ciskaiąc, prawą ręką bie- 
rze karabinek za nięcie kol- 
by, i przerzuca go przez 
prawe ramię, tak ażeby lu 
fa na dół pizyszła a antaba 
oparła się na ramieniu, po- 
tóm uymuie puslisko nad 
samém strzemieniem. 

4to. podaie strzemie le- 
wey nodze, w kłada ią po 
pierwszy staw palców, ko- 
Janem lewém opiera się mo- 
eno o Siodło nie dotykaiąc 
boku końskiego palcami, 
chwyta prawą ręką za ku- 
lę tylną, unosząc się na 
palcach prawey nogi, i 
trzyma ciało prostopadle, 
©czy wprost przed siebie 
wpogotowiu do wsiadania. 


i 


$. 11. 
NA Kok. 
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lewą xękę mocno zamyka, 
opieraiąc mały palec na 
karku, a wielkim zgóry 
przyciskając, bierze lansę 
w prawą rękę równo Zra- 
mienien. 3 


4to Obraca się pół w pra» 
wo nalewym obcasie, ty- 
lec lansy bpiera za prawą 
piętą, rękę wyciąga w gó- 
rę po lansie wstawia lewą 
nogę w strzemie po pier- 
wszy staw palców, kola- 
nem lewém opicra mo- 
cno o siodło, niedotykaiąc 
boku końskiego palcami, 
prawą ręką podpiera się 
mocno na lansie, unosząc 
się na palcach prawéy no- 
gi i trzyma ciało prostopa- 
dle, oczy wprost przed sie» 
bie w pogotowiu do wsia» 
dania, 


fnstiruktor kommenderuie ; 


Dla nauki dzieli się ten czas na trzy pornszenia, 


Dla Strzelców. 


amo. Żołnierz trzymaiąc 
Me mocno za grzywę, opie- 


Dia Utanow. 


amo. Żołnierz unosi sig’ 


całem ciałem prosto na les 
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ra lewe kolano silnie o kul- 
bakę, całem ciałem unosi 


. się prosto na lewćy nodze, 


i przyciąga prawą nogę do 
Jewćy. 

Z początku wytrzymuże się 
Rekruta cokolwiek w tey 
postawie, ażeby opierażąc 
się silnie na rękach, i przy- 
ciskaiąc lewe kolano, nau- 
czyt się ciężar ciała unosić 
prostopadle, nieopuszczaiąc 
się na strzemieniu, aby'sio- 
dta nieporuszyt, 


edo. Unosząc się na rę- 
kach i lewéy nodze, prze- 
nosi prawą nogę wyprężo- 
ną w górę przez krzyż ko- 
bia, ostrogę wykręcaiąc 


*w pole; puszcza prawą rę- 


ką tylna’ kulę, opiera się nią 
na olsirze prawem, wiel- 
kim palcem naprzod a 'in- 
nemi nadół, i spuszcza się 
wolno na siedzenie, prawą 
reka bierze za karabinek i 
spuszcza go w szereg. 
gto. Palcami prawćy no- 
gi maca strzemie , 1 nie» 
schylaiąc się ani patrząc na- 


* dół, kładzie w nie nogę, 


puszcza grzywę» otwiera 
lewą rękę zgory, chwyta 


„prawą sęką zaszlufke, po- 


wóy nodze, przenosi pras 
wą nogę wyprężoną w gó- 
re przez krzyż konia, ostro- 
ge wykręcaiąc w pole, lan- 
sę przenosi przez zad ko- 
| nia razem Zz prawa nogą; 
Opiera ią na ziemi przy 
prawéy łoputce konia i 
spuszcza- się wolno na sie- 
dzenie, prawą rękę wycią- 
ga na dół po lansie, palca- 
mì prawey nogi maca strze- 
mię, i nie schylaiąc się ani 
patrząc nadół kładzie w nie 
noge- 
2do. Podnosi lansę w gó- 
rę i wkłada ią w tuleykg. 


otwiera lewą tękę z góry» 
chwyta prawą ręką za szlu(- 
kę, poswwa ią tak aby lewa 
ręka przypadła na samą kue 
lẹ. kulbaki, Wwyrówuywa 


È 
3tio. Opiera lansé o prac 
we ramie, puszcza grzywę» 


snwa ią tak, aby ręka le- 
wa przypadła nad sama hu- 
lẹ kulbaki, wyrównywa 
cugle, posuwaiąć prawą 
xęką aż do ich końca i spus 
szcza 1e na prawą Sttonę 
karku końskiego. Pięść le- 
wéy ręki silnie zamkniętą, 
przyciskaiąc cugle z góry 
'wielkim palcem, trzyma o 
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tupie posnwsiąc prawą re- 
kę aż doich końca, i spu- 
szcza ie na prawą stronę 
karku końskiego, pięść les 
wćy ręki silnie zamkniętą 
przyciskając cugle wielkim 
palcem; trzyma o trzy pala. 
ce iad kulą kułbaki, prawą 
ręką uymuie lansę równo 
z lewą pięścią, 


trzy palce nad kulą kul- 
baki. 


Postawa Jezdzca na Kopiu. 


§. 12. Jeżdziec powinien siedzieć 
na środku kulbaki, zakrywaiąc krokiem 
Obergort, wierzchnia część ciała bez przy- 
musu i prostopadle, głowa do góry bez 
zadarcia, ramiona prosto spuszezone , 
pierś trochę naprzód wystawiona, krzyż 
naturalnie wciągnięty, uda nadto naprzód 
niepodane. n 

$. 15. Nogi od kolana powinny pro- 
sto na doł zpadać, tak aby popregi były 
zakryte, palce w górę, pięta na dół i co- 
kolwiek do konia, niedotykaiąc go ie- 
duak ostrogami i nieświecąc podeszwaa 
mi. Ponieważ tym sposobem obcas ni. 
Żey od palców przypada, zatem dlugość 


2 
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strzemion stanowi się sana przez się, i 
Żołnierz chcąc wywiiać Pałaszem, bę- 
dzie mogł podnieść się wygodnie na ko- 
niu bez poruszenia kolan. Prawdziwa 
długość strzemion tak się nadaie; gdy 
noga.z strzemienia się wypuszcza, 1 po- 
dług naturalnego swego ciężaru, niezgi- 
maiac kclana wyciąga, maówczas strze- 
mie powinno bydź ieden cal wyżey szwa 
obcasowego, a tak gdy Jeździec wznie- 
sie się na Strzemionach, między iego 
krokiem a kulbaką zostanie mieysca na 
cztery palce, co mu wystarczy do wszel. 
kich poruszeń. 


$. 14. Lewa pięść trzymaiąca mocno 
cugle, prowadzi się o trzy palce po nad 
kulą: przednią kujbaki, palcem wiel- 
kim wprost ku karku konia, małym pal- 
cem do kuli, nieobracaiac pięści do sie- 
bie. Łokieć nad biodrami w prostopa- 
„dłey linii z ramieniem. Prawą ręką pod- 
piera się Jeździec na udzie, przyciskając 
kuykciami, palec wielki w tył, zgięcie 
pięści nadół, Szew od spodni pod R 
wszćmi zgięciem palców. | 
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$. 15. Podług tych zasad, dzieli 
się ciało Jezdzca na dwie ruchome i ie- 
- dng nieruchomą część; Części ruchome 
są wierzch ciała od bioder ku głowie i 
novi od kolana nadol, do nieruchomey 
części zaś, należą uda, od kroku do ko- 
lana, które od konia są nie rozłączne, 
i powinny bydź iak przykute; czego nay- 
lepiey się dostapi, przez opuszczenie na- 
turalne nóg, niestaiąc w Strzentionach, 
i nieptzyciskaiąc nadto Kolana, ponie- 
waż to natężenie ciągnie Jeźdzca w górę, 
co przy każdym uchu, a zwłaszcza przy 
kinsie i galopie co raz bardziey się po» 
większa; gdy owszem przez naturalie 
opuszczenie nóg, uda zosiaią w pra- 
wdziwem swoiem położeniu, 
$. 16. Nauczywszy więc Żołnierza, 
ażeby w tey naydogodnieyszćy postawie 
nienatezat Żadney części swego ciała, za- 
chowuiąc we wszystkich członkach iak 
naywiekszą giętkość, nawyknie człowiek 
podawać się każdemu poruszeniu konia, 
mocno Się na nim trzymaiąc i składając 
właściwie iedno z nim ciało; gdy prze- 
„ciwnię drugi przez wyprężenie sie, i źle 
o* 
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zrozumiane szlusowanie, sprzeciwiaiac 
się każdemu poruszeniu konia, w krótce 
się zmęczy i postawę straci." >s 

$. 17. Jeżeli siękoń zpina, powinien 
Jeździec ciało podać naprzód, dla zacho- 
wania zawsze linii prostopadłey; ieżeli 
Koń wićrzga, podać się ma z tego same- 
go powodu w tył. 


O zsiadania z Konia. 


§. 18. Jnstruktor kommenderuie: 
Do ZsSrADANIA. 


Dla nauki dzieli się ten czas na dwa poruszenia. 


Dla Strzelców. Dla Udtanow. 
1mo. Rekrut bierze pra- imo. Żołnierz opiera lan- 


wa ręką koniec cngli, i | sę o prawe ramię. prawą 
tyle ich skraca lewą, aże- | ręką bierze za cnyle nad le- 
by koń zmieysca się nie- | wą pięścią i tyle ic skraca 
lewą ręką, aby się koń 
zmieysca sicrnszył, prze- 


xuszył, cugle przerzuca 
przez rehe na lewą strong 
karku. 

edo Podaie garść grzywy 


xzuca cugle nalewą stronę 
karku, podaie garść grzy- 
lewey rece i trzyma iq 
jak nauczono przy wsiada- 
niu, karabinek przerzuca 


wy lewéy ręce1 trzyma się 
jak nauczono przy wsiada- 
niu. 

precz prawe ramię iak ing ado. Wyimuie lanse z tu- 
mówiono, prawą ręką 


wielkinr palcem naprzód 


leyki, puszcza ią na Z1e- 
mię, wypuszcza prawą no- 
a innemi ua dół, opiera się 


ge ze sirzemienia, unosi się 
na olstrze prawem, wypu- 


cokolwiek z kulbaki podar 


A NT 


szcza prawy nope ze strze= | 
mienia, unosi się cokol- 
wiek z kulbaki, 
cały ciężar ciała na lewą 
nogę, ciato wykręca w pra- 
wo, lewą nogę w kolanie: 


podaiąc 


wyprężoną, tyle obraca do 
konia, aby palce zbliżyły 
się do boku a ostyoga była 


«do pola. -à j Vober 


ex 


jac cały ciężar ciała na le- 
wą nogę, ciało wykręca 
wprawo, lewą nogę w ko- 
danie wyprezona tyje obra- 
ca do konia, aby palęc zbii- 
żyły się do boku, a ostra» 
iga była do pola, 


rę 


4 


§ 19. Jnstraktor kommendernie z KoNr4. 


Dla. nauki dzieli się ten czas na czicry poruszenia. 


Dla Sirz elców. 


1mo, Przenosi prawą no- 
86: przez krzyż, koński wy- 
ciągniętą, tak aby...ostrogą 
o pakunek lub o zad konia 
niezawadzit, przyciąga ią 
do lewey nogi, trzymając 
się iak nayprościćy i poma- 
gaiąc sobie nieznacznem 
nuiesieniem ciała, prawą 
ręką puszcza “olstro, i 
chwyta nią za tylną kulę 
kalbaki. 

IV tey pozycyi wytrzy- 
muie się z początku cokol- 
wiek Rekruta, tak iak przy 
wsiadaniu, ażeby zachować 
całą wagę ciała prostopadle 
£ nienachylał się przez sio- 
dlo. 

2do Potém Rekrut pu- 


szczając prawą tęką tylną 


z Z a Z OE 


Dla Użanow.' 


imo. Przenosi prawą no- 
ge przez krzyż koński wy- 
ciagnieta, tak aby ostrogą o 
pakunek lub. o zad koński 
nie zawadżił, razem znoga, 
przenosi lansę, opiera ią 0 
zienię, prawą nogę przy” 
ciąga do lewéy. 


odo. Spusztza prawą no- 
pe na ziemię, wyynimieles 
gc fs Wyy 
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kulę, stawia prawą nogę na 
ziemi w téy saméy posta- 
wie, iak przed wsiadaniem, 
škoro prawa noga staie na 
ziemi, wyyimuie lewą ze 


Styzermiienia; i stawia ią na 
ziemię, obok prawey i. 


spuszcza karabinek w sze- 


reg. 
żtio. Robi krok boczny 


w.Jewordla zrównania się, 


z karkiem końskim, puszcza 
lewą rękę; prawą was po- 


suwa zwolna wzdłąż cu-: 
gli aż du musztuka, i chwy-: 
ta nią obydwa cugle od' 


tręzli po niżćy podbrodka. 
A 
4to. Obraca się w lewo 


do frontu, i staie w tćy sa-. 


méy postawie, iaką miał 
przed wsiadaniem. 


wą ze sirzwmienia i stawia 
ią obok prawey. 


H arti : i A 
3tio. Robi krok boczny 
w lewo, dla Aównanią się 
z karkiem końskim, puszcza 


cugle lewa reka, podaie 
lansę lewey. ręce, prawą 
posuwa zwolna wzdłuż cn- 
BH ti chwyta nią- oby dwa 
ongle od weizłi pońiłóy 
| i Wien 

*4to" Obtata! Się "w lewo 
do"fronta i staic w téy sas 
iaką miał 
przed wsiadaniem. 


méy postawie 


x it s 
Kicdy będzie kommenderowano Do Wsiadaniat 


Na—Kon; 
wzmianki 
z 


Do zsiadania/ 
o podziałach czasów na poruszenia, 


zKo—nia niebędzie 


na ow 


czas Zotnierz wykonywa kommendę nieczekałąc na sło- 


wa raz, dwa, it. d. ale powinien oznaczyć wszystkie 


3 =e, - yw 
poruszenia, roumaige się w nich na swego pobocznika. 
d 


Obroty pokonne w mieyscz. 


§. 21 


Zwrót głowy i rzut oczów, 


powtarza się na koniu z temi samemi us 


wagami iak pieszo, 
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o +- 22.0 Przy n obrotach pokonnych 
w mieyscu, stanowi się za .ogolne pra- 
widło, iż takowe wykonywać się povin- 
ny na zadzie konia, a przeto zad koński 
uważać należy za punkt w ykonać | się ma- 
iącego | obrotu. | 


; 


otw dł 
1. 14. 25. Instrukior chcąc nakazać 
zwrót w prawo, kommenderuię: w Pa.¢- 
ZPO ZWRÓĆ „++ MARSZ Nate Kenimendę, 
Jeździec używa tych sapiych sposobow , 
iak,gdyby chciał Konia wprowadzić wga- 
lop z prawey: i nogi, to test: zkracaiąc 
cugli podnosi ‘cokolwiek, przód konia , 
a przez zwrócenie pieści wprawę, obra- 
ca go. Naucza się Kiekrulą, że wszelkie 
obroty wykonywaią się za pomocą cu- 
gla: przeciwnego i letkiego zgięcia pięści, 
w stronę nakazanego obrotu. Zatem 
wykręca Jezdziec pięść: w prawo, pazno- 
kciami do góry, przez co zkraca się.co- 
kolwiek cugiel lewy, i daie go się czuć 
Koniowi na szczecze lewey i na karku, 
‘co konia w przeciwną stronę zwrata.— 
Łydka lewa przykłada się do boku koń- 
skiego, pb za popręg, niedotykaiac ostro- 
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ga. przez co zad konia -zatrzymuie sie 
na mieyscu. » He 


§. 54. Jnstruktor powinien dobrze 
wytłómaczyć Rekrutowi, że te sposoby 
przystosować należy w miarę wiekszéy 
lub mnieyszey czułości Konia, nietracąc 
przepisanéy postawy. Gdyby Koń chciał 
się cofać, powinien mu zaraz:zwolnuić cu- 
gli, a gdy tego potrzeba, napędzić go przez 
przyłożenie obydwóch łydek po za:po- 
pręg. Czułość konia, stasowi mocnieysze 
albo lżeysze przykładanie tydek. a nawet 
i użycie ostróg, w żadriym zaś przypadku 
niepowinno się pozwałać, przesadzone 
i zbyt widoczne użycie tych sposobów, 
jako to: nieustanne trącanie łydką, po- 
dnoszćnie obcasów, zbyteczne wykręca- 
mie pięści, kiedy koń wolnemu iey po- 
ruszenia i przyzwoicie danćy pomocy 
ulega. 


$. 25. Nakoniec naucza się ieszcze 
Nekrula, ze za każdą Kommenda zwrotu, 
rzucić powinien oczy w té stronę, gdzie | 
takowy nakazany, i że każdy zwrot, wten- 
Czas iest dopiero ukończony, kiedy kon 
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wszystkielni czterema nogami rów no stoi 
na nowey prostey linii. 

§, 26. Na Kommende: 7r LEI O ZIF noe 
Jeździec zażywa konia tak, iak, gdyby 
go chciał wprowadzić w galop z lewéy 
nogi, przeż skrócenie cugli podnosi przód, 
koński; ą*przez przyłożenie prawey tyd: 


ki wstrzymuie‘zad na mieyscu. 
y Ja ares G T 
Gdy, Ja struktor zakommendetuie; 


Marsz. Rekrut wykręca pięść w jewo 
tak, ażeby wierzch ręki przypadł „do gó- 
ry, wielki palec do Kulbaki, przez co 
prawy cugiel się skraca, a Koń przez a- 
dane mu czucie na prawey szczecę, i na 


karku, przodem w lewo się zwraca. , 


$. 27..Chcąe uskuteęznić cały zwrót, 
gakemmenderuie Justruktor na Prawe 
WITE ZwĄOĆ. Marsz. — na co Żołnierz - 
xobi podwoyny zwrót w prawo, w tym 
ruchu zad obraca się na mieyscu, przed 
się unosi, i stale na przecjwnćy prostey 
linii. ? 

$. 28. Jastruktor nauczy rekruta, 
ze ile razy Ręka używać będzie cugli, 
pięść tylko sama powinna się ruszać w 
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zgięciu, Reka zaś cała i łokieć, spokay- 
nie maią zostawać przy. boku. 


O Stępie. : 


§. 29. Step. iest poruszenie Konia 
naynaturalnieysze, a razem. dla Jeźdzca 
naywygodnieysze. : Step aui nadto Spice 
szny anı nadto skrócony, . lecz miernie 
przedłużony bydź powinien, tak aby 
wszystkie konie iedna miarę” kroku za- 
chować mogły. vA teyto' przyczyny, koń 
zkrócza iść niepowinien, gdyż do wszy- 
stkich’ poruszeń Woyska Bo ZeBh 10- 
w nego ruchu. - Je 

t! $. 30. Konia gorącego trzeba' umieć 
wstrzyriać, leniwego zaś ożywić. "Pier 
wsze robi się przez wykręcerńie -Tewey 
pieści ma mieyscu, ‘\paleem | matym de 
ciała” a wielkim od siebie, przez co oby- 
dwa cugle się skracają. Poruszenie to 
iednak. miepowinno trwać ciągłe, lecz 
czasami bydź zwalniane, ł znowu po- 


r; 


wtarzane, dopoki się koń nieustatkuie- 

$..51. Konia leniwego, zwłaszcza 

gdy leży na Musztuku , podnosi się czę- 

sto lewą pięścią i zaowu mu sig popu- 
> 


Z 
szcza, pobudzaiac go przez przykładanie 
łydek, ażeby zadu niepow lekat. : 

Ç 52. Gdy Jnstruktęr kornmende- 
ruje: ŚrĘpd. “Marsz Jeździec obraca 
pięść lewa palcem w ielkim do ciała, a 
małym od siebie, przez co cugle sie po- 
puszczaią, napomina Konia przytem, 
przez przykładanie obydwóch łydek za 


fi 


samym popręgiem. onos thy) yåslen 
ir S 55- i. Raz ina :zawsze naucza się 
Jezdzca, iżrżadne-póruszenie. pięści nie- 
powinuo się robić gwałtownie, « lecz.że 
-cała sztukaj Jeźdzea na Lem - się :zasadża, 
„żeby umiał" prowadzić: Konia swaiego 
Reka letką,' nieznacznie; «i saepec any 


łagodnemią „3 RTP 


3 $. 34: « Skoro koń z. mieyeca ruszy, 

powinien się Jeździec starać utrzymać go 
na prostey linii, to iest tak, aby nogi 
zadnie wstępowały w ślad przednich, a 
przy obrotach zachować sednostayny 
Puch. ; 
: §. 55: Z początku Jnstruktor idzie 
-obok Rekruta; starając się przez powta- 
zane napominania, żeby postawy nies 
„tracił, ale dobrze i mocno siedział. 
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© $.36. Gdy Rekrut doieżdza do kg- 
ta Raytszuli, napomina go. Żeby przod 
konia przez wskazane inż zgięcie pięści, 
wykręcił w prawo, i cokolwiek napę- 
dził, gdxź większa część Koni Przy skrę- 
cie, zwalnia ruch sw Oy. l 
; $: 37 Pray zwrotach w prawo lub 
w lewo, w'uzasię: Marszu, przykładać 
należy łydkę zewnelrana, to iest od ścia- 
ny, ażeby zad niewypadal i nieociągał 
się, a przód czuł nięgor Powinien przy- 
tóm uważać; ażeby Jeździec z Koniem 
wieżdzał w.sam kąt Raytszuli, i na prze- 
«iwnóy: linii + zaowu go wiyprowadźał, 
przy czem Noga wewnętrzną letko poru- 
szyć może łopatkę konia, i przez to nie- 
dako dopemódz poruszeniu. swey pięści, 
tego sposobu iednak, tylka w potrzebie 
1 nieciągle używać powinien. > ie 

$ 58. Z początku każe się Kekru- 
towi często stawać, ażeby się mógł na 
Koniu poprawić, i przytóm dokładnie 
nauczył się sposobów. iakich ma użyć 
na Kommende: STór, i Marsz.—Na Kom- 
mendę: Story, powinien koń stawać w 
mieysch iak wryty, na prostey linii, 
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Jeździec przeto poznawać ma powoli 
czułość konia swoiegoiak naydokładniey, 
ażeby w każdym chodzie poznał, o wie- 
le cugli przyciągnąć dla wstrzymania Ko- 
nia na mieyscu, aby się niecofał, them 
nietrząsał, w lewo, lub w prawo się 
nie kręcił. 


$. 59. Chcąc cugle przytrzymać, 
przyciąga i wykręca się w lewo pięść 
tak, aby mały palec do ciała, a inne 
palce zamknięte i wywrócone były pa- 
znokciami do góry. Wierżch ciała po- 
daie się cokolwiek w tył, opiera się mo- 
cno o Strzemiona, a gdy koń iuż stanął, 
lewa pięść zaraz się znowu oddaie. 

§. 40. Na kommendę Marsz, używa 
się sposobów iuż poprzedniczo wska- 
zanych. 


$. 4i. Obiechawszy kilka razy w ko- 
ło Fiaytszuli na prawą rękę, i nauczyw- 
szy Jeźdzca używania sposobów przy 
zwrocie Konia, zakommenderuie fostri- 
ktor, ODMIEŃ KIERUNEK, Mansz. na 
co Jeździec konia swego dobrze zwraca 
w prawo, przelezdza w poprzek Rayisau- 
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lia przybywaiac przed przeciwny kąt, 
zwraca go zuowu w lewo na prostą liniigi 
AŚ. 42. Zwracanie przodu końskie- 
go w lewo, uskutecznia się przez wykrę- 
cenie pięści, tak iak nauczono w óbro- 
tach na mieyscu, z tą tylko różnicą, że 
się tu także konia cokolwiek pobudza na- 
przód przez przyłożenie zewnetraney, tc 
jest prawey łydki. Chcąc zmienić z le- 
wey na prawą rekę, Używa się tych sa: 
mych sposobów z strony przeciwnćy. | 
$. 45. Jnstruktor na to dobrze uwa- 
Zac powinien, aby Rekrut ieżdząc na 
Raytszuli, wagę ciała w siedzeniu cokol- 
wiek miał podaną do środka, głowę tak- 
Że miał obrocona doPiaytszuli, nienachy- 
łaiąc iey iednak; lecz tak, aby zawsze 
między uszy Konia patrzał. 


O Cofaniu. 


§. 44- Gnatury cofania w tył wypa- 
da, iż cofanie musi bydź wolnieysze od 
poruszenia naprzód. 

§. 45. Jnstruktorstawa prosto przed 
Jeźdzcem,ikommendernie:/7urrz. MARSZ 


. Si 
ha tę kommende: Rekrut podnosi cokol- 
wiek mały palec lewey pięści ku sobie, 
przez co wykręca pałec wielki od siebie; 
pięść zaś trzyma w mieyseu, i wtenczas 
tylko wykręca ia w prawo'lub w lewo, 
ieżeli koń, co często się zdarza, przo- 
dem rzuca się ua którą stronę. 


$. 46. Gdy koń się iuż przodem i 
zadem o parę kroków cofnął, Jeździec 
popuszcza Ręki, i zaraz ia znowu przy- 
ciąga do dalszego cofania. | 


Łydki powinny zawsze bydź wpogo- 
towiu, dla przyłożenia którey 2 nich, gdy- 
py koń zadem się wykręcał. 

Tym sposobem cofa się, póki Jnstru- 
ktor, który z przodu sądzi o prostey po- 
stawie Jeźdzca i konia, w oddalenin 642 
lub 8™ kroków, niezakomnenderuie 
Srór, poczem pięść i łydka ieżeli była 
użyta. powracają na mieysce. 


§. ‘4g: Napomina sie Jeźdzca, aże- 
by prosio przed siebie patrzał, konia nic- 
zrywał, ostrogami niekluł, aprzy przy- 
kładaniu tydek, kolan i pięt w gorę nie- 
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ciągnął. -— Można także w cofaniu, bez 
zatrzymania się, na kommende: [VuPNZCD, 
Marsz. postąpić okilka kroków naprzód, 

używaiąc wiadomych iuż sposobów, 
przez co Jeździec więcey nabiera uwagi, 
a koń się osadza. 


O Rłusie. 


$. 48. Kłus iest naytrwalsze, dla 
poczynaiącego zaś Jeźdzca nayniewygo- 
dnieysze poruszenie konia, trzeba więc 
Pekruta dobrze w kłus wprawiać, gdyż 
zazwyczay poczynaiący, traci w nim rò- 
wnowagę i postawę. 


§. 49. Z początku przechodzi się 
ze Stępu w kłus a z kłusu znowu w Stęp, 
doczego Justruktor kommenderuie: KU- 
SEM, MARSZ. a potem, SZĘ—PO. 

§. 50. Jednostayny ruch pierwsżą 
iest własnością kłusu, którego iedynie, 
przez równe prowadzenie konia, spo- 
koyną i prostopadłą postawę, i przez 
wolną rękę nabydź można. 


$. 51. Jnstruktot więc, ściśle na to 
uważać powinien, ażeby Jeździec my 
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przód się nienachylał, . uda mu nielata- 
ły, kolana i pięty niebyły w górę wcią- 
gnięte, łydki i ostrogi nie nadto do Ko- 
nia wywrócone, zgięcie stopy nienaię- 
żone, a noga żeby po staw pelcówj u- 


trzymywała się w Strzemieniu. SE nóż zonc 
' a j ; 3 © 3 
Niemniey zachować powini 
wage, przez proste trzymanie głowy, 
puszczenie ramion, zbliżenie do ciała le- 
wego łokcia, i przyciśnienie knykciów 


prawey pięści do uda, iak powiedziano 
w postawie Żołnierza na Koniu. 


§. 52. Z początku Jeździec ćwiczo- 
ny bydź ma w kłusie miernym, a potóm 
coraz tezszym, z przestrogą, ażeby Ko» 
niowi cugli zupełnie niepuszczał, ani też 
go nadto twardo nietrzymał, lecz przez 
ciągłe utrzymywanie czucia w pysku, 
nieznacznie prżypuszczaiąc i przyciąga- 
jąc cugli, razem i przez przykładanie ły- 
dek, starał się utrzymywać ruch iedno- 
stayny, tak na prostey linii, iak przy 
gwrocie i zmianie kierunku. 
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§. 53. Chcąc wprowadzić konia z 
i klusu w Stęp, nietrzeba go raptownie 
zastanowić, lecz przez wolne obracanie 
pięści i koleyne wstrzymanie cugli, po- 
ruszenie iego umiarkować, podaiąc wa: 
gę ciała cokolwiek w tył. 


§. 54. Ostróżność ta staie się po- 
trzebną, Kiedy w kłusie nastąpi kom, 
menda: Szór. również i przy wszystkich 
prędszych chodach uwagę mieć trzeba, 
Ze przez raptowne pochylenie się naprzód 
Jeździec wystawia się na przypadek Ru- 
ptury, a koń przez wagę ciała Jeźdzca 
naprzód podaną, w mogach przednich 
słabieie. 

$. 55. Jnstruktor baczność dawać 
powinieu, ażeby w Stepie i kłusie ma- 
łym i umiarkowanym, Jeździec z koniem 
swoim dobrze wieżdzał w kąty Raytszu- 
li, i w równym ruchu wyprowadzał go 
ma prostą liniia, do czego Koniowi przez 
przykładauie łydki zestrony zewnętrzney 
na przodzie robi się ulga, a zad się na- 
pedza; przeciwnie zaś w mocnym kłusie, 
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krótkie to zwrócenie mieysca mieć nie- 
może, bo koń więcey wyciągnięty, zad 
ma mniey zbliżony do przodu, a przez 
to, raptowiry zwrot mogłby mu się stać 
szkodijwym. 


Jadąc więc mocnym kłusem, trzeba 
przed w iezdZaniem do kąta i przed ia- 
kakolwiek zinianą kierunku, przód ko- 
nia wcześniey obrócić, i kąty zaokrąglić. 


$. 56. Rownie i na to uważać na- 
deży, ażeby przy wszystkich obrotach 
żywych, waga ciała więcey madana by- 
ła na stronę zwrolu, przeto i noga z tey- 
ze strony mocnićy opiera się na strze- 
mieniu, aciało i ramie zewnętrzne, CO- 
kolwiek się obracaia do Raytszuli. 


§ 57. Ponieważ ćwiczenia na Rayt- 
szuli, zwłaszcza w początkach, bardzo 
są morduiące, i wiele wymagaia uwa- 
gi, przeto czasami kommenderuie się: 
Seoczniy.— Zostawuiąc Rekruiowi zu: 


pełną wolność odetchnienia. 
i 
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O Matey W olcie. 


§ 58. Kiedy Rekrut będzie umiał 
dobrze iechać prosto, i katy Rayt- 
szuli wyieżdźać, na ów czas, ale nie- 
wcześniey, może bydź ćwiczonym w 
ieżdżeniu w kółku, czyli matéy Wol- 
cie, co się następuiącym sposobem. wy- 
konywa.— 


$ 59. Gdy Rekrut doieżdża do kąta, 
Jnstruktor staie o sześć lub ośm kroków 
* od niego, a skoro tylkó jezdziec zaczy- 
na zwracać konia, kommenderuie: Mata 
Wola, Mansz! Poczem Rekrut opisu- 
je około niego, okrąg dwanaście lub 
szesnaście kroków w przecięciu czyli Dy- 
ametrze maiący, i powtarza takowe ko- 
to, dopoki Justruktor niezakonimenderu- 
je: [NA—PROST.— 


§ 60. Mata Wolta robić się może 
w każdym kącie, na obydwie ręce, Stę- 
po, Kłusem, a późniey Galopem; ie- 
dnak zawsze iest lepiey, opisywać wię- 
kszy, niż mnieyszy okrąg, osobliwie 
w zywszych chodach, ciało należy pe. 


4 


37 
dadź w stronę, w którą Wolta się robi, 
biodra i ramie zewnętrzne naprzód, ra- 
mie zaś i biodro wewnętrzne podać 
w tył. 


$ 61. Nigdy nietrzebakonia szarpać, 
lecz wolną ręką prowadzić, i łeb iego 
do środka kołka zwracaiąc, zaraz mu 
znowu cugli popuśzczać, gdy okazuie się 
posłusznym; takim sposobem koń wy- 
rabia się w pysku, i do wszelkich zwro- 
tów wprawia się. 


$ 62. ważna ta reguła o prowadze- 
niu ręki, graiąc bez ustanku koniowi 
w pysku, przez letkie przyciąganie i po- 
puszczanie cugli, wżadnym razie i wża- 
dnym chodzie niepowinna bydź zanie- 
dbana, gdyż inaczéy Jezdziec nigdy nie- 


będzie doskonałym, i konia ciężką swą 


ręką tak dalece zepsuie, ze straci czu- 
łość i uniesie go gdzie zechce. 
O Odmianie Kierunku. 


§ 65. Gdy Jezdziec będzie inż umiał 
małą Woltę robić, zachowuiąc wszelkie 
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reguły, trzeba go razem przysposobić 
do krótkićy odmiany kierunku. 


Nauka ta pomnoży zręczność Jezdz- 
ca, akonia uczyni zwrotnieyszym. 


$ 64. Instruktor chcąc odmienić kie- 
runek, kiedy Rekrut iedzie prosto , kom- 
menderuie: na prawo lub na lewo w byt, 
Mansz!— Na kommendę na prawo lub 
na lewo w tył, Jezdziec przyciąga zwol- 
ma cugli, iednak bez naymnieyszego 
wstrzymania konia, i podług potrzeby 
bierze konia w kupę, przez przyłożenie 
łydek, ażcby go na zadzie osadzić a 
przez to przód konia był wolnieyszy. 


§ 65. Na słowo Marsz, nastepuie 
zwrot konia na drugą rękę małem ko- 
łem. — Przytém na to zważać należy, 
ażeby konia bez szarpania i nieraptem 
na mieyscu, lecz przy zachowaniu ie- 
dnostaynego ruchu, zmnieyszaiac tylko 
cokolwiek kroki, i napędzaiąc zad łyd- 
ką zewnętrzną, mocno naprzód wma- 
łem kółku obrócić. — Skoro po zwrocie 
tym dochodzi do ściany Raytszuli, obra- 
ca konia przez przyłożenie przeciwnćy 


2 -30 
łydki po za popręg, i iedzie znowu 
w prostym kierunku na drugą rękę. 

Następuiący plan obiaśnia porusze- 
nie konia w podobnych zmianach kie. 
runku. — 
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Jezdziec na prawą rękę. 

Mata Wolta. * 

Na prawo w tył Marsz- 

Jezdziec który przez odmianę na 
prawo wtył, poiechał na lewą 


rękę. 
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§ 66. Gdy Rekrut lekcyą te dobrze 
poymie, i takową dokładnie wykonać 
potrafi, z początku stępo, późnićy ma- 
łym i prędszym kłusem, nakoniec i ga- 
iopem, w ten czas przyidzie mu z łatwo- 
ścią konia swego na wszystkie strony 
zwracać, co iest rzeczą niezbędnie po- 
trzebną, zwłaszcza dla letkiey Jazdy. — 
Dla oszczędzenia koni, należy mieć uwa- 
ge, ażeby zwrot wykonywaiąc w żyw- 
szym ruchu, konia swego bardziey na- 
naprzód, i powiększaiąc koło zwracać. 


O Zmykaniu czyli Trawerso- 
waniu, 


$ 67. Zmykanie czyli Trawersowa- 
nie iest chód, w którym i przód i zad 
konia kiernią się razem w iedną stronę 
boczną. 


§ 68. Zmykanie nigdy trwać nie- 
powiuno dłużćy nad piętnaście do dwu- 
dziestu krokow, z początku nawet kilka 
kroków, dosyć. będzie, bo po koniu 
woyskowym niemożna wymagać trawer- 
sowania szkolnego, gdyż to poruszenie 
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zawsze iest przeciwko naturze konia, i 
powinno się tylko powoli robić, nie- 
przedłużając go nadto. 

§ 69. Głównieysze przytem uwagi 
są następuiące: 

Jezdziec powinien patrzyć, i wagę 
ciała swego nadać w tę stronę w którą 
się zmyka, a zatem; ieżeli Jnstruktor 
zakommenderuie Zemkniy się w prawo. 
Jezdziec na tę ostainig syllabę, tam 
zwrócić powinien głowę, i mocno oprzeć 
nogę w prawym Strzemienin, a na Sło- 
wo Marsz! zaczyna przez wykręcenie 
w prawo pięści, kierować przód konia, 
a potem przez przyłożenie łydki za po- 
pręgiem, nagania zad, ciało trzymaiąc 
prosto i ramiona równo. 

§. 70. Kiedy się zmyka w prawo, 
lewe nogi konia powinny przestępować 
przez prawo,a łydka lewa Jezdzcai ostroga 
w miarę potrzeby przykładaią się po za 
popręg, bez podniesienia jednak kolana 
i obcasa, iak się często zdarza; na kom- 
mendę Sroy, wszystkie pomocy usta- 
ią, pięść i łydka powracaią na mieysce, 
i w ten czas tylko gdyby koń niechciał 
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zaraz poprzestać trawersować , trąca go 
się prawą nogą w przednią łopatkę. 

$. 71. Do trawersowania w lewo, te 
same używaią się sposoby z przeciwney 
strony. ' 


O Galopie. 


$ 72. Gdy Jezdziec iuż się dobrze 
wprawi w kłus, przechodzi się do galo- 
pu, który iednak zawsze będzie fałszy- 
wym, ieżeli z mocnego kłusu w niego 
się wpadnie, ponieważ przy tęgim kłu- 
się koń się wyciąga, a do galopu powi- 
nien się osadzić na zadzie, — Dla tego 
Jezdziec z początku z miernego kłusu, 
potem ze stępu, ana reszcie z mieysca 
ma galopowac. 
> § 73. W galopie Jezdziec członki cia- 
Ya swego powinien mieć wolne, siedząc 
bez wymuszenia, ażeby się mógł wszy- 
stkim poruszeniom konia naturalnie bez 
naruszenia swego siedzenia podać. 


$ 74. Jeżeli przez sztywne nachyle- 
mie się wtył, wyciągnie krzyż i roz- 
wiedzie nogi, kolana niebedą w swoiey 


r 
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postawie, a ramiona na przemian, to 
w tył, to naprzód, rzucać mu się będą, 

§ 75. Pięść powinna koniowi fol- 
gować, i tylko kiedy się znowu po- 
dnieść chce, lekkim przyciągnieniem 
do siebie, bowinna mu pomagać. Od 
spokoynego siedzenia, iedynie zawisła 
letkość i akuratność chodu, przez to 
tylko konia utrzymywać można wró- 
wney linii, a ile to ma wpływu na ró- 
wnanie się i Marsz frontowy, żaden 
Officyer światły niezaprzeczy. Dla tego 
też cierpieć nienałeży, ażeby koń łeb na 
bok wykręcał, co za zwyczay iest sku- 
tkiem złego użycia pomocy. 

| $ 76. Poruszenie konia w galopie 
jest troiakie: 

Galopuie z prawćy nogi, kiedy się 
osadza na lewą nogę zadnią, a ma pra- 
wey podskakuie, opieraiąc się na lewéy 
przednićy, i biorąc naprzód prawą, i 
ten iest sposób nayprzyiemnieyszy i 
maywięcey używany, w którym Jezdzca 
naybardziey ćwiczyć należy, gdyż po. 
stawa iego zprawey nogi, więcćy mu 
podaie korzyści nad swoim przeciwni- 
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kiem; iak zlewéy, i ponieważ w ogóle 
większa część koni wolą galopować 
zlewéy, niż z praw éy nogi. 

$ 77. Galopuie z lew'ey nogi, kiedy 
na lewą zaduią nogę podskakuie, 4 
przednią lewą bierze naprzod; sposób 
ten galopowania staie się potrzebnym 
dla konia żołnierskiego, którego na 
wszystkie strony trzeba umieć zwra- 
cać, i ponieważ sposób galopowania 
z prawey nogi, do któregoby chciano 
przyzwyczaiać konia woyskowego na 
Raytszuli, robiąc Wolię w lewo, byłby 
za sztuczny i osłabiaiący przód iego. 

$ 78. Koń galopuie fałszywie, kie- 
dy przedniemi i zadniemi nogami na 
krzyż przerzuca— Podobny chód nigdy 
niepowinien bydź cierpiany, należy ko- 
nia przez przyciągnienie cugli zaraz 
wstrzymać, i przez przyłożenie prawóy 
lub lewey łydki, .pomodz mu, gdyż ta- 
ki chód iest nienaturalny, fałszywy i 
brzydki. 

$ 70. Z tego obiaśnienia okazuie się, 
iż koń idąc w Raytszuli na prawéy rg- 
ce, 1 we wszystkich obrotach w prawo, 
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powinien gałopować z prawey nogi, prze- 
ciwnie zaś z lewéy nogi, kiedy idzie na 
lewo. 

$ 80. Prócz tego dla konia woysko- 
wego, wszystko iedno, z którey galopuie 
nogi idąc w prostey linii, wyiąwszy, 
że zprzyczyn powyzéy wzmiankowar 
nych, powinien bydź wprawionym wię- 
cey do galopu, zprawey, niż zlewéy 
nogi, i że przy defilowaniu przed Star- 
szym „ Żołnierz patrzyć powinien w praz 
wo, a zatćm dla pokazania się zręczniey» 
szego, i koń galopować powinien ztey 
strony, na którey Starszy znayduie się. 

$ 81. Z początku więc, gdy Jezdziec 
kłusuiąc zwolna na prawą rękę, dobrze 
swego konia wziął w kupę; zakommen- 
deruie Jnstruktor: GaLopem MARSZ. 
Maiąc baczenie na to, ażeby słowa 
Mansz, wymówił wten moment, gdy 
Jezdziec dochodzi do kata Raytszuli, i 
na tę kommende Rekrut obraca pięść 
cokołwiek w lewo, przez co przód ko- 
nia wykręca się nieznacznie w lewo, 
przytrzymuige się cokolwiek i podnosi 
lewą łydkę szybko przykłada po za po: 
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preg, przez co zad odsuwa się od ścia- 
ny i nadaie się w prawo, koń zaś przez 
wydanie naprzód prawćy, a przytrzy- 
manie lewey łopatki , przysposobiony zo- 
staie do galopowania z prawey nogi. 

$ 82. Gdyby koń pomimo użycia 
tych sposobów, niechciał zaraz wpaść 
w galop; albo przez popełnienie iakiego 
błędu, zaczął galopować z lewey nogi, 
powinien go Jezdziec znowu wprowa- 
dzić w mały kłus, i przy następuiącym 
kącie, toż samo powtórzyć, co się po- 
wiedziało. 

§ 85. .Poczem pofolguie mu cugli, 
umiarkuie ruch konia, graiąc mu w py- 
sku, w przeciwnym zaś razie, popiera 
go przez przykładanie łydki lewey, 
skręca go wcześuie przed kątem ħayt. 
szuli, a zresztą powtarza co do wykrę- 
cenia ciała, nadania wagi onego w stro- 
nę wewnętrzną, i prowadzenia konia 
woluego, to wszystko co się wyszczegól- 
nito przy kłusie. 

$ 84. Nienależy iednak wnosić zpo- 
wyższych obiaśnień, że koń niemoże 
przeyść inaczey w galop w prawo lub 


a 
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w lewo, iak tylko sthodzac z prostėy 
linii, to z początku dla tego iedynie się 
robi, żeby Jezdziec powziął prawdziwe 
wyobrażenie otym chodzie, i żeby mu 
takowy ułatwić, późniey zaś przyzwy- 
czaiać się powinien, ruszyć galopem 
w prostey linii, co mu się stanie potrze- 
bnym przy wszystkich poruszeniach od- 
działowych. 

§ 85. Dla ochronienia konia, le- 
kcya ta niepowinna trwać zbyt długo, 
przez to Jnstruktor kommenderuie STE- 
po. Jezdziec konia powoli wstrzymuie, 
niestaiąc iednak, i wyprostowawszy się 
dobrze, sadowi się mocno w kulbace. 

$ 86. Nauczywszy tym sposobem 
Rekruta pierwszych zasad galopu, każe 
mu się ze stępu, i zmieysca ruszyć do 
czego należy mieć cokolwiek więcey 
rozpoznania, żeby sposobów przepisa- 
nych w miarę czułości konia użyć. 

§ 87. Nareszcie kommendernie Jn- 
siruktor w czasie galopu Szór, © czem, 
iednak wypada Rekruta z początku prze- 
strzegać, ażeby się do tego przygoto- 
wal, wagę ciała podaiąc w tył, opiera 
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jac nogi mocno w strzemionach, i przy- 
trzymniąc konia przez nagłe przycią- 
gnienie cugli, wykręcaiąc mały palec 
do siebie, wmiarę miętkości pysku, gdy 
koń stanie, natychmiast znowu cugli 
popuścić należy. 

§ 88. Usposobiwszy Jezdzca tak da. 
lece, że potrafi prowadzić konia swoie- 
go w galopie zprawey nogi, i użyć sto- 
sownie do tego ręki i łydki, każe mu 
Jnstruktor stępo na drugą rękę iechać, 
i nancza go sposobów, iuż wskazanych 
do przeyścia w galop z lewey nogi. 

Chcąc to wykonać, wykręca się 
pięść w prawo, przez co lewy cugiel się 
skraca, podnosi się nieco mały palec ku 
sobie, daie się szybko prawą łydkę ko- 
niowi, a w potrzebie i ostroge; przez 
użycie tych sposobów wykręca się na- 
turalnie łopatki konia w prawo, zad zaś 
przez użycie prawey łydki usuwa się 
w lewo, a zatem przymusza się konia 
do galopowania z lewéy nogi.’ 

Inne uwagi zupełnie są te same, _ 
iak w galopie z nogi prawéy, lecz tylko 
ze strony przec:wney. 
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$ 89. Gdy nakoniec jezdziec, „przez 
naukę i ćwiczenie się dosyć nabył zre- 
czności w prowadzeniu konia na oby- 
dwie ręce galopem, nożna go wprawiać 
tak iak kłusem, do robienia małey wol- 
ty; co iednak śzczególniey wymaga þa- 
czności ze strony Iustruktora, aby tako- 
we Wolty; i zwroty w kątach Raytszuli 
nie robiły się nadto małe, 1 nie na zie» 
mi ślizgicy, pódaiąc zad do środka, ro- 
biąc ulgę przodowi, nadaiąc zawsze wa- 
gę ciała w stronę robiącey się Wolty, 
gdyż zaniechanie tychże prawideł nieza- 
wodnie pociagnetoby za sobą zgubę nie 
małey liczby koni służbowych. 


O Odmianie Nogi w Galopie. 


§ go. Odmiana nogi w galopie iest 
ostatnićm inaytruduieyszém ćwiczeniem 
Jezdzca, klore ieżeli ma bydź wykonane, 
z należytą letkością, i zręcznością, Vie. 
le nauki i wprawy potrzebuie. — Nie 
wszystkie konie do tego sg zdolne, wie- 
le koni służbowych niemaia potrzebney 
zdatności, inne wiekiem iuż są osłabio- 
ne, ainne niestosownem lub zawcze: 
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snem uieżdżaniem, bywaią zepstite.— 
Po podobnych 4 oniach wymagać wiecey 
nad ich siły, nieprzyniosłoby służbie 
Żadney korzyści, bo chociażby ie, przez 
wielkie. usiłowanie przyprowadzono do 
tego stopnia; nauka ta, przyspieszyłaby 
ich zupełne zniszczenie. 7 

$ 91. Lekcye powyższe przysposo- 
biły Jezdzca tak dalece, że do wszel. 
kich obrotów oddziałowych użytym bydź 
może, i że konia swego we wszystkich 
zdarzeniach , nieszkodliwie zaźyć potrafi, 
Cwiczeń, o których dotąd była mowa 
po wszystkich: koniach wymagać można, 
więcey zaś nadto, po małey liczbie żą- 
dać wypada. 

$ 92. Od rozwagi więc, i rozpozna- 
wania Przełożonych, zależy osądzić, 
czy Piekrui dostateczney nabył znaiomo- 
ści i zręczności, i czy koń dosyć posia- 
da siły i zdatności, ażeby do sztuczniey- 
szych obrotow mogł bydź użyty, gdyż 
nie ieden koń, mogący ieszcze służyć 
łat kilka w szeregu, przez nadużycie 
w niewielu lekcyach , wcześnie zostałby 
zniszczonym, 
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$ 95. Potey uwadze, pódaie się na- 
siępuiący sposob, iak konia galopem 
w małą Woltę w prawo i wlewo zwra- 
cać, sposobiac go przez to do flankie- 
yowania, które każdemu Jezdzcowi z 0- 
sobna, a zwłaszcza w kawaleryi letkiéy 
koniecznie iest potrzebne. 


§ 94. Uwazaiac konia na wolność 
puszczonego, postrzegamy, Że koleyno 
podług obrotu, iaki czyni, raz zlewey, ` 
i znowu z prawey nogi naprzemian ga- 
lopuie, która zmiana nog potrzebną mu. 
jest, dla zachowania pewności swoiey 
podstawy. — Jeżeli zaś koń nieodmienia 
nogi, i przy krótkint zwrocie w lewo, 
zaraz obydwóch nóg lewych niewysta- 
wia, dla podparcia ciężaru ciała, Jez- 
dziec łatwo padnie zkoniem. — Oprócz 
tego naucza doświadczenie, Że przez cią- 
gle galopowanie z prawey nogi, lewa 
4opatka prędko sztywnieie, i obie lewe 
nogi się niszczą. , 


Trzeba więc jezdza nauczyć sposo- 
bow, zapomocą których, podług podo- 
bania, konia w leno i w prawo, galopem 


4* ; 
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będzie mógł zwracać, zbespieczeństwem 
dla siebie, i bez szkodzenia koniowi. 


§ 95. Tym końcem trzeba z począ- 
tku tak iak stępo w poprzek całćy Rayt- 
szuli galopem zmienić rękę, upatruiąc 
momentu, gdy koń łbem dochodzi da 
linii przeciwnéy, i użyć sposobów wska- 
zanych do zmienienia galopu. 


§ 96. Letkie prowadzenie Konia, 
nie naruszone siedzenie , ręka spokoyna, 
koniecznie są potrzebne, inaczey zrywa- 
jac konia przedczasem, kłuiąc go vada- 
remnie, i balamucac go przez niepewne 
siedzenie, przerywa się uwaga konia, i 
zniecierpliwia się go tak dalece, że nie 
będzie zważał na skracanie cugli, na przy- 
kiadanie łydek, ani na wagę ciała, po- 
daiącą się w stronę odmieniać się maią- 
cego kierunku. ` 

$ 97. Obiechawszy poł Raytszuli ga- 
lopem na lewey ręce, Jezdziec wprowa- 
dza konia znowu w stęp lub w mały 
kins, aby mu dadź wytchuąć, przecho- 
dzi znowu w galop z lewćy nogi, zmie- 
nia powtórnie na prawa rękę w poprzek 


53 
Raytszuli, i wykonawszy to dokładnie, 
wstrzymuje konia krótko i staie. 

$ 98. Konia gorącego, trzeba kilka 
kroków cofnąć, i znowu naprzód postą- 
pić, przez co się uspokoi i stanie się po- ` 
słusznym. 

$ 99. Po powyższey nauce następu- 
ie zmiana nogi w małċy Wolcie podług 
tych samych zasad, iak w kłusie. 

Tu szczególniey Jezdziec wagę Ciała 
nadać powinien w stronę wewnętrzną, 
a gdy w małey Wolcie przychodzi na li- 
niią, na którey rękę ma zmienić, poda- 
ie znowu wagę ciała na przeciwną stro» 
nę, wystawuige ramie zewnętrzne, i 
używaiąc wiadomych sposobów do od: 
mienienia galopu. — Zniiana w nadaniu 
wagi ciała i wykręcenie się przez to 
Jezdzca daic poznać koniowi, co ma 
robić, i ułatwia mu wykonanie woli 
Jezdzca. 

§ 100. Po każdym zatrzymaniu, 
„trzeba konia zupełnie równo postawić 
i dadź mu wytchnąć. 

101. Powyższe obiaśnienia zawiera- 
ią wszelkie sposoby jeżdżenia dokładnie 
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opisane, zależy więc iedynie od rozsad- 
ku Justruktora, żeby niebyły źle użyte 
i przesadzone. — Jezdziec zaś żeby umiał 
z nich kerzystać, powinien dokładać 
uwagi i czesto bydź ćwiczonym. 


O Czwale. 


102. Czwał nieiest nic innego, iak 
galop tak mocny, iak tylko koń w sta- 
uie iest wyskoczyć. 

Do czwału należy obrać mieysce 
wolne.— Jezdziec w prostey linii wpro- 
wadza konią z początku w mierny galop, 
a dopiero na kommendę: Marsz, MARSZ, 
wypuszcza go zupełnie. — Lekcya ta 
wszelako rozsądnie i nieczęsto powta- 
rzaną bydź powinna. 

Pomocy do czwału są: ażeby Jez- 
dziec mocno siedział wsiodle, na dana 
kommendę, obydwie ostrogi przyfożył, 
daiąc cuglom większą wolność, i lewą 
rękę naprzód ku karku konia posunął, 
z powodu, źe koń przy tak gwałtownem 
‘poruszenin, łeb i szyię wyciąga. — Nie- 
nia się iednak przez to rozumieć, żeby 
koniowi zupełnie puścić cngle, Jezdziec 
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powinien zawsze zosiawać panem konia 
i czuć iego oparcie w cuglach. 


§ 105. Gdy Jezdziec przestać ma 
czwałować. nadaie się kommenda: Sróy, 
ponieważ raptowne wstrzymanie konia, 
przeciwnem iest naturze pędu, i silną 
ręką wykonane stać by się mogło szko- 
dliwem koniowi, przeto Jezdziec powi- 
nien w prawdzie ostro ciigli przycią. 
gnac, lecz dopiero po kilku krokach 
przez koleyne popuszczanie i przycią- 
ganie ich zupełnie konia zatrzymać. 


Chcąc to wykonać, trzeba się do- 
brze podać wtył, plecami wyprężone- 
mi, mocno siedzieć w kulbace, nogi 
silnie oprzeć w'strZemionach, nieodda- 
laiąc lewego łokcia od boku. 


F) 2 ; 1 >. 2 Le 
$ 1047 TZ czwału również przeyść 
Pigeon w gdłop, kłus lub, step; i wtem 
å Wnty niema różńicy , nad tę, że się ko- 
mia nie tak ostra wstrzymuie iak na 
kommendę Szdr, ale go sie powoli przy- 
ciąga, i przez granie mu cuglami w py- 
sku, w nakazany chód w prowadza. 
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O Skakaniu przez Rowy i Płoty. 

$ 105. Ponieważ Żołnierz w czasie 
woyny czesio znaydnie się w przypad- 
ku, przesadzania przez rów lub płot i 
przeto należy go przysposobić, ażeby 
w podobném zdarzeniu umiał się zna- 
Jeść. | 

$ 106, Uwagi głównieysze przy ska- 
kaniu są następuiące: przed skoczeniem, 
konia dobrze wziąść w kupę, utrzymu- 
jac go w czuciu cugli, które doieżdża- 
iąc do rowu lub do płotu, zwclnić na- 
leży, bez nachylania się naprzód, lecz 
siedząc na samym środku w głębi kułbaki; 
w moment gdy końsię podnosi, zupełnie 
mu puścić cugle, i razem przez mocne 
przyłożenie łydek, lub ostróg, zachęcić 
go do przesadzenia.  Poprzesadzeniu 
opiera się się Jezdziec mocno wstrzemio- 
nach, i wstrzymuie konia cuglami po- 
dlug przepisów. 

$ 107. Jnstruktor powinien na to 
uważać, żeby z początku skakano przez 
wązkie rowy i mizkie płoty lub drągi, 
które coraz więcćy zozszerzać i- podno, 


` 
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sit można, maiąc baczenie, żeby drag 
nigdy niebył przymocowany, lecz leżał 
wolno, tak aby zaraz zpadł gdy koń o 
niego zawadzi lub trąci. 

$ 108. Nie źle iest także, kiedy 
w lewo i w prawo rowu lub dragu, miey- 
sce iest zamknięte, ażeby koń przymu- 
szony był skakać prosto przed siebie i 
z boku nieszukał wybiegu. 

$ 109. Tym sposobem Jnstruktor ka- 
że Rekrutowi obiechać 'stępo lub galo- 
pem, wołając w nieiakiem oddaleniu: 
Row, lub Pzor, poczem Jezdziec wy- 
konywa co się dopiero powiedziało. 


O Pływaniu Konno. 


‘§ 110. Gdyby Jezdziec znaydował 
się w przypadku , co letkiey Jezdzie do- 
syć często się zdarza, przepłynienia ia- 
ką wodę; w przód nauczyć go należy, 
ażeby karabinek zarzucił przez ramię, 
musztuk koniowi zupełnie puścił, pro- ` 
wadząc konia tylko trezla, nie zupełnie 
/w prost przez wodę, lecz nieco ukośnie 
ziey biegiem. Przytem powinien Jæ- 
dziec trzymuć się moczio za grzywę, nie- 
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patrząc zawsze w wodę, lecz w górę, 
ażeby mu się. głowa niezawróciła. — 

W naygorszym razie, gdyby pęd 
wody uniosł go zkulbaki, ieszcze be- 
spiecznie utrzymać się może nad wodą, 
za pomocą grzywy, agdyby przypad- 
kiem stracił i tę pomoc, zostanie mu 
jeszcze do ratowania się, ogon koński 
uchwycić mocno, daiąc się zupełnie po- 
wodować koniowi, 


as 
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